Wspomnienia Marii Cios z Łuszczacza


Moja mama (Maria Portka) i inne kobiety ze wsi były świadkami wydarzeń z 18 września 1939 roku.


Relację z tych wydarzeń przekazała mi mama. Tego dnia na podwórko mojej mamy wbiegł żołnierz i ostrzegł mieszkańców przed nadciągającymi Niemcami. Ludzie skryli się w pobliskim lesie, a mimo to było słychać strzały dobiegające z wioski. Żołnierz Piotr Szpyrka, który wraz z pułkiem szedł od strony Tomaszowa, został postrzelony. Zanim zmarł, opiekowała się nim sanitariuszka, moja mama oraz inne kobiety. W miejscu, w którym doszło do jego śmierci, został pochowany, a grób przetrwał ponad 80 lat. 

Zawdzięczamy to Nadleśnictwu Lasów Państwowych, nauczycielom i uczniom szkoły w Łuszczarzu, że pamięć o żołnierzu przetrwa jeszcze długie lata.


Niech Jego dusza spoczywa w pokoju. 

